WSTRZĄS

Will Smith w poruszającym dramacie z elementami thrillera „Wstrząs”. Film oparty na prawdziwych wydarzeniach. Historia imigranta dr. Benneta Omalu, błyskotliwego neuropatologa, autora wstrząsającego medycznego odkrycia, które sprawiło, że musiał stanąć naprzeciw jednej z najbardziej wpływowych organizacji świata, NFL (National Football League). Dr Omalu odkrył powiązania miedzy brutalnymi treningami sportowymi futbolistów, które narażają ich mózgi na urazy, a późniejszymi depresjami i skłonnościami samobójczymi. Futbol to amerykański sport narodowy; prawda, jaką ujawnił, sprawiła, że stał się czarną owcą amerykańskiego społeczeństwa. On, imigrant, który chciał jedynie być dobrym obywatelem Stanów Zjednoczonych. 

W filmie „Wstrząs” zobaczymy Willa Smitha, Alca Baldwina, Gugu Mbathę-Agbaje oraz Alberta Brooksa. Za scenariusz i reżyserię odpowiada Pater Landesman. Film wyprodukowali Ridley Scott, Giannina Scott, David Wolthoff, Larry Shuman i Elizabeth Cantillon. Scenariusz powstał w oparciu o artykuł „Game Brain”, zamieszczony w magazynie GQ. Producentami wykonawczymi są: Michael Schaefer, David Crockett, Ben Waisbren, Bruce Berman i Greg Basser. Za zdjęcia odpowiada Salvatore Totino. 

- Identyfikuję się z ludźmi mówiącymi prawdę, niebojącymi się walczyć z systemem, historiami z gatunku walki Dawida z Goliatem – wyznał Peter Landesman, scenarzysta i reżyser „Wstrząsu”, opowieści o doktorze Omalu, twórcy ważnego i kontrowersyjnego zarazem odkrycia medycznego. – Identyfikuję się z człowiekiem, który samotnie postanowił walczyć o prawdę, uczciwość, o nas wszystkich, o to, co kochają miliony. Jego czyn jest poetycki i zachwycający. Bo jedyny cel, jaki mu przyświecał, to potrzeba bycia dobrym Amerykaninem, uczciwym i mądrym człowiekiem. 

- Peter jest jak reporter śledczy, zwraca uwagą na najdrobniejsze szczegóły – mówi Will Smith – zagłębia się w nie tak, jak zazwyczaj nikt nie robi tego na planie. Ale to także malarz, który potrafi te wszystkie myśli przełożyć na obraz, co jest prawdziwym darem. W centrum wydarzeń jest człowiek, który odkrywa dramatyczną prawdę dotyczącą gry, z którą emocjonalnie nie ma nic wspólnego; prawdę tę musi ogłosić wobec milionów, którzy kochają sport. To zarazem ludzie, Amerykanie, na których opinii tak bardzo mu, imigrantowi, zależy – opowiada Smith. Ten utalentowany Nigeryjczyk, który niedawno przybył do USA, robi wszystko, by stać się dobrym, dumnym obywatelem państwa, które go przyjęło. Musi równocześnie ogłosić wieść, która zmiażdży serca milionów Amerykanów. 

- Osobiście nie myślałem o futbolu, skupiłem się na postaci Benneta, na jego bólu, walce. Na triumfie imigranta, który przybył do Stanów Zjednoczonych, los skazał go na niepewność i cierpienie, ale w końcu został zrehabilitowany. To człowiek, który urodził się podczas ataku bombowego w Nigerii. Jego matka została trafiona odłamkami, kiedy jechała do porodu. Dla mnie to piękna opowieść o bohaterze – opowiada Will Smith. 

„Wstrząs” nie jest historią o futbolu, nie musimy znać jego zasad czy drużyn. – Wyczynowy futbol to więcej niż sport, więcej niż biznes – przekonuje Peter Landesman – To narodowa instytucja kulturalna, społeczna, element codzienności, rodzaj świętości. Jak każdy wielki biznes, ta machina napędzana jest z każdej strony, bez względu na koszty. Tymczasem odkrycie dr. Omalu uderza nie tyle w sam biznes, ile w jego istotę, w jądro, w strukturę gry, która przecież niejako siłą rzeczy oparta jest o rodzaj przemocy. Ale dr Omalu skupiony jest na innych aspektach, na prawdzie, którą jest zdeterminowany ujawnić. Wierzę, że ten film również. 

Producentka obrazu, Giannina Scott: – „Wstrząs” to mocny, bezkompromisowy film o czymś, co było ignorowane o wiele za długo, wciąż zresztą jest. Ta historia musiała zostać opowiedziana, a my wiedzieliśmy, że musimy dołożyć wszelkich starań, by tak się stało. Nikt nie chciał tego zrobić, wszyscy się bali, bo smutna prawda uderza w serce futbolu. Ridley Scott (producent) i ja mieliśmy z tym projektem wielkie kłopoty, scenarzyści i reżyserzy odrzucali go, aż w końcu ktoś zasugerował, by zwrócić się do Landesmana. 

David Wolthoff, producent, jako pierwszy dostrzegł w artykule Jeanne Marie Laskas (dla magazynu GQ) potencjał filmowy: – Historia Benneta to opowieść o jego geniuszu, żmudnej pracy, walce z wiatrakami, to postać w rodzaju Erin Brckovich. 

Dr. Omalu wciąż jeszcze trudno uwierzyć, że to właśnie on dokonał tego odkrycia: – To aż niemożliwe, że biedny chłopak przybywający do Ameryki, kraju skupiającego najtęższe umysły świata, jako pierwszy dokonuje tego odkrycia. Wciąż trudno mi w to uwierzyć – mówi Omalu. 

Po odkryciu przewlekłego uszkodzenia mózgu (chronic brain injury) u sportowców, dr Omalu opublikował swoje spostrzeżenia. Udowodnił ścisły związek między treningami sportowymi, mikrourazami i urazami mózgu a późniejszymi depresjami sportowców i wzmożoną ich tendencją do zachowań samobójczych, niekontrolowanej agresji. 

Liczył, że spowoduje to poważną narodową debatę. Tymczasem on i jego rodzina znaleźli się pod obstrzałem – niemal od razu stał się obiektem nagonki, próbowano zdyskredytować jego lekarskie umiejętności i pozbawić prawa do wykonywania zawodu. – Dziś, po dwunastu latach, wciąż trudno mi uwierzyć w moją odwagę i niezłomność – wyznaje Omalu – Przez dwanaście lat próbowano mnie zniszczyć. Byłem idealistą, którego odkrycia poparli niezależni eksperci medyczni, tego dotyczyła moja publikacja. 

Przez te dwanaście lat pojawiały się nowe badania, coraz więcej informacji przedostawało się do mediów, to wszystko spowodowało powolną rehabilitację dr. Omalu. Giannina Scott: – Dla mnie jest bohaterem. Mógł się poddać, przestraszyć się, odpuścić, ale nie zrobił tego. Dlaczego tego nie zrobił? Bo czuł, że jego obowiązkiem jest powiedzenie prawdy. 

Historia dr. Omalu została przedstawiona w artykule Jeanne Marie Laskas na łamach magazynu GQ, to właśnie ta publikacja stała się punktem wyjścia dla scenarzysty i reżysera. – Jej artykuł przywrócił mi człowieczeństwo, „uczłowieczyła” mnie – wyznaje Omalu – Wtedy wszystko, co pojawiało się w mediach na mój temat przedstawiano w negatywnym świetle, byłem tym obcym, który przybył do Ameryki, by zniszczyć jej ducha. Ten artykuł zmienił optykę, rzucił nowe światło. Nagle ludzie otworzyli na mnie swoje serca, wsparli mnie. 

Przygotowując się do roli, Will Smith obserwował dr. Omalu podczas pracy.

- Jestem katolikiem, moja wiara naucza, że kiedy ciało umiera, dusza przechodzi w czas bezkresu, wiecznego trwania. Wierzę, że zostaje między nami, między żywymi. A więc od początku mojej pracy rozmawiałem z moimi pacjentami. Nie werbalnie, ale poprzez otwarte serce – opowiada Omalu. 

Will Smith: – Bennet jest patologiem sądowym, każdego dnia wykonuje sekcje zwłok, spędza więc dużo czasu z nieboszczykami. Jest zarazem niezwykle religijny, uduchowiony. Myśli o swojej pracy jako o rodzaju wybawiania dusz, to jakby ostatni krok, czuje się kimś, kto przeprowadza z tego królestwa do następnego. Sekcja zwłok przybiera rodzaju duchowego doświadczenia. W swojej pracy musi kierować się szóstym zmysłem przy rozpoznawaniu przyczyn zgonu. Zaczyna autopsję od obejrzenia ubrań zmarłego, a później z każdym kolejnym krokiem jakby dociera do jego duszy, prosząc, by pomogła mu znaleźć przyczynę śmierci. Obserwowanie tego misterium jest fascynujące – opowiada Will Smith.

Jednym z pacjentów Omalu był Mike Webster, gwiazda futbolu, ktoś w rodzaju bohatera narodowego. To właśnie w jego mózgu dr Omalu odkrył CTE (Przewlekła Traumatyczna Encefalopatia). Choć jego mózg wyglądał normalnie, Omalu, uprzedzony o problemach neurologicznych Webstera i tchnięty podszeptem instynktu, prowadził dalsze badania, których zwykle w takich przypadkach się nie robi. One jednak doprowadziły go do odkryć, które zmieniły jego życie. – Mogłem włożyć mózg z powrotem, tak jak resztę organów, ale wierzę, że Mike prowadził mnie, o co zresztą poprosiłem go, przystępując do autopsji – wspomina Omalu. 

Film „Wstrząs” to nie tylko kronika odkrycia medycznego, ale także zapis ujawniania prawdy. Peter Landesman, który zanim zajął się filmem był dziennikarzem śledczym, znał historię dr. Omalu i jego samego osobiście od lat. Kiedy więc producenci zwrócili się do niego z propozycją, znał sprawę i samego jej bohatera. 

- Mieliśmy dwa wyjścia – wspomina Giannina Scott – mogliśmy zrobić film bardzo naukowy, przedstawić historię badań mózgu, których podjął się Omalu, albo zrobić film o ludziach, o człowieku. Peter Landesman wybrał tę drugą możliwość, która dla mnie także była oczywista. 

Do roli Benneta Omalu został wybrany Will Smith, aktor dwukrotnie nominowany do Oscara, któremu nieobce jest portretowanie osób żyjących naprawdę (wcielał się m.in. w Muhammada Alego w obrazie „Ali” Michaela Manna oraz w Chrisa Gardnera w filmie „W pogoni za szczęściem”). Ridley Scott, producent obrazu: – To idealna rola dla Willa, on ma w sobie tę niezwykłą wrażliwość oraz rodzaj niewinności, który charakteryzuje także dr. Omalu. 

Smith, który spotkał Benneta Omalu: – Opowiadał mi o dorastaniu w Nigerii. Wskazując ręką, pokazał, że Niebo jest na górze, w tym samym miejscu z punktu widzenia Nigerii jest także Ameryka. Wykorzystaliśmy tę opowieść w filmie. On uważa, że Bóg wysłał go do Ameryki, że wysyła tam wszystkich swoich ulubieńców. I tego się trzymał, za wszelką cenę pragnął dostać się do Stanów Zjednoczonych i tam wieść swoje życie. Kiedy więc odkrył CTE, stanął przed ogromnym dylematem, musiał poinformować o swoim odkryciu Amerykanów, którzy kochają futbol jak nic innego. Ten wewnętrzny konflikt wzrastał w nim. Dla mnie, z punktu widzenia artysty, to było najważniejsze. Bennet to słodki, cudowny i pięknie naiwny człowiek, który wierzy, że prawda wyzwala, daje wolność – opowiada Smith – To naukowiec, dla niego ujawnienie odkrycia było czymś naturalnym. Nawet teraz, po tylu latach, on nie może zrozumieć, JAK WIEDZA MOŻE BYĆ CZYMŚ ZŁYM. Kiedy opowiadał mi swoją historię, patrzyłem w jego oczy, i wiedziałem, że musimy zrobić ten film i że zrobię to najlepiej jak potrafię. 

Ale nie tylko szacunek do Omalu przekonał Smitha. – Jestem „futbolowym tatuśkiem”, mam dwóch synów. Starszy, Trey, był wielkim fanem futbolu i pragnął grać. Jako ojciec po prostu nie miałem wyjścia, musiałem zrobić ten film. Jak mógłbym być ojcem czterolatka i nie wiedzieć o zagrożeniach, jakie wiążą się z trenowaniem futbolu? Jako ojciec i jako aktor wiedziałem, że muszę zrobić ten film, by ludzie znali prawdę, by trenujący ten sport ją znali i świadomie podejmowali decyzje – podkreśla Smith. 

***

Reżyser i scenarzysta filmu, Peter Landesman, to wielokrotnie nagradzany dziennikarz śledczy, korespondent wojenny, nagradzany powieściopisarz, malarz, scenarzysta i reżyser. Jego pierwsza powieść, „The Raven”, została wyróżniona nagrodą dla najlepszego debiutu przez prestiżową American Academy of Arts and Letters. A jednak to dorobek dziennikarza śledczego zwrócił na niego uwagę świata. Inspirująca praca reportera wojennego oraz codzienne obowiązki dziennikarskie sprawiły, że naturalną drogą przeszedł ku światowi filmu, chcąc, by te niezwykłe historie poznali wszyscy. W czasie kariery zawodowej relacjonował konflikty w Kosowie, Rwandzie, Pakistanie i Afganistanie, zwłaszcza po tragedii z 11 września. Jego śledztwa zajmowały długie miesiące, a nawet lata, obejmując pięć kontynentów, doprowadziły jednak do ujawnienia wielu skandali związanych z przemytem broni, handlem żywym towarem, narkotykami i przemytem uchodźców, a także nielegalnym handlem dziełami sztuki. Współpracował z „The New York Timesem”, „The Atlantic Monthly” oraz „New Yorkerem”. Jest dwukrotnym laureatem prestiżowej nagrody Overseas Press Clubu za najlepsze reportaże o prawach człowieka. 

W 2013 roku ukazał się film „Parkland” w reżyserii Landesmana. Poruszająca historia o chaotycznej, histerycznej pracy szpitala Parkland po zamordowaniu prezydenta Johna F. Kennedy’ego. Jednym z producentów filmu jest Tom Hanks. W obrazie wystąpili m.in. Billy Bob Thornton, Zac Efron, Marcia Gay Harden. Jest również odpowiedzialny za scenariusz filmu „Wyrok za prawdę”, w którym główną rolę powierzono Jerremy’emu Rennerowi. Film opowiada skandalizującą historię powiązań CIA z organizacjami przemycającymi kokainę z Nikaragui do Stanów Zjednoczonych. Śledztwo prowadził dziennikarz „San Jose Mercury News”. 

Napisał również i wyreżyseruje szpiegowski thriller „Felt”, kolejną opartą na faktach historię agenta specjalnego FBI, Marka Felta, który pogrążył prezydenta Nixona. Felt, pseudonim „Głębokie Gardło”, był tajnym dostarczycielem informacji podczas afery Watergate. 

Ale przede wszystkim Landesman jest utalentowanym malarzem, tworzącym surowe figuratywne prace malarskie. 
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